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z Warszawy d. 9. Lutego. - rem, kiedy mowi o stylu iakim, zbliżać się 30" o ht eee fe 222. do niego, aieśli można, wzór iegó dać po- Aes Rozprawy o Krytyce, czytaney na publi- winna, 
_ ćżnym posiedzeniu Królewskiego To- Po tych ogólnych nad krytyką uwagach, 'walzystwa Przyiaciół nauk, dnia 21. do wszystkich języków i kraiów przystosować . : Stycznia 1811 roku, przez FW. Sta- się mogących, rzućmy okiem na szczegol- : nistawa Potockiego, Senatora Wo- nieyszą cy u nas potrzebę i na pewny za- d 5  iewodę, Prezesa Rady Stanu ijMini- prowadzenia iey sposob, SADY s!Fów. = p Wyznać nałeży; iż; dotąd nie mieliśmy. Jówiąc ogolnie © krytyce, chcieć zasta- Żadney prawie krytyki, lub mieliśmy ią sa= nowić się nad każdym rodzaiem stylu iiecgo mowetng i rzadko bardzo opartą ną iey'pra« wiasnoSciami, a to od listowego zacząwszy, wdziwych zasadach. Ztąd unase Dienawy= (kończąc na epicznym, byłoby to nie krottą knienia do niey, ztąd odraza, ziąd uszczypli- rozprawę, o krytyce, lecz obszerne dzięło o. wość satyry, na mieyscu umiarkowania kry” > litepaturze przedsięwziąść, Przestać mi więc tyki położona, ziąd puszczonę w zapomnie- | na ogólnych prawidłach należy, i zamknąć nie to iey znamie istotne, Że krytyka jest ; w ich obrębie wiersze iak prozę, one bó- sztuką równie pochwały jak nagany, Wszak- | wiem zarownoim służą, ge ACZ de przy takim krytyki u nas zaniedbaniu Sądzący krytyk 6 stylu, sam go posiadać wzrasta co dzień iey potrzeba. _Ocucony "powinien. A lubo 'naylepsze zdania zam- Polak z długiego letargu nierządu, który go : ; | kowiętemi bydź mogą nie zawsze wj szczęśli* ogołocił ze wszystkiego, rzucił ekiem na - A - . wych „wyrazach, a mowa nayozdobnieysza przeszłość i uyrzał dawne bogactwa i obecne mylne popierać wnioski; wszelako zdaie się, ubostwo swoie, > Uyrzał wśrod ruin miast, Że ten, co sądzi. 6 dobrym smaku, sam bydź handlu, rękodzieł, przemysłu i rolnictwa, i przykładem złego, bez zgorszenia fodrazy upadek nauk dawniey u nas kwitnących; a 
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6 nie moze. Krytyka, by swego dopięła za- w zabytkach. owego złotego literatury za Zy- F “miaru, powinna bydz RBA. inaczey gmuntów wieku, wyczytał tę śmuiną prawdę, | feat żadną, przynaymniey co do skutku. że kiedy wszystko z wiekiem u sąsiadow W powszechnym mniemaniu; włożonym wzrosło, unas. przeciwnie wszystko w pos +? iest na nią ciężki obowiązek połączenia z na- gorszenie idąc, do ostatniego przyszło upa- -- uką zabawy, a chociaż on się rozsądnie do dkii!. Niestety! staraliśmy się, lecz nies  * | wszystkich iey rodzaiow rozciągać nie może, wcześnie zaradzić złemu i to. nas zgubiło. => > - wszelako w każdym wymaga. się po niey Powierzyło atoli sprawiedliwe. Niebo losy. + gładkości, mocy, ognia 1 tey właściwości, naszę temu, w ręce którego Opatrzność która rzeczy maturalnym ich maluigce kolo- przeznaczenie świata złożyła; a on nas nos 
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ym udarowal życiem, które godnym takie- 

go teorcy; i wszelkich iego zamiszow , Uczy 

pić winhismy. Oświecenie i krytyka 83 16- 

dua z drog, które do tego geniusz iego na- 

rodom wskazuje, a mądrość. i poięga 

„wspierac | : 
Jakieżkolwiek nieszczęścia ciężały nad 

pinowaniem Stanisława Augusta, pod nim 

jednak ocutona POLSKA, iak gdyby trza« 

gkiem ruin własnych , nauki dźwigać zaczęła, 

Wzrost ich był raptownym, bo w miarę 

zdolności natodu; mianowicie w literatorze 

i rymotworskiey sztuce ołbrzymim póstępo- 

wał krokiem. Lecz brak krytyki nie dozwo- 

Jit mu doyść do tego doskonałości stopnia, 

jaki zamierzonym zdaie się, wrodzonym ta- 

lentom' Polaka. \ 

Wytkng tu w krótkości, bo tylko co do 

języka i stylu, zwykłe u nas w nich zbocze- 

nia, które okażą, ile się krytyka do ich pa- 

prawy przyłożyć może, Obce i niestosowne 

do ięzyka naszego wyrazy, którego rod iegt 

Słowiański, zbyt częgto każą mniey polrze- 

bnie i z nawyknienia tylko, dzieła nayle- 

_ pszych pisarzow naczych, — Lubo nie dzie-
 

lg uprzedzenia o| mniemanym bogactwie ię- 

zyka naszego, mam goliednak za dostateczny 

co do „pięknych nauk i mniemam, Żej się 

ustrzedz w nim można wady cudzoziemczy- 

zny przy łatwości, którą nam do tego zwrot” 

i układ iego podaie. — Lecz ta sama budowa
 

języka naszego, rownie prawie, iak Łaciń- 

skiego szczęśliwa, pełna powagi i harmonii, 

jest nader niebezpieczną, i baczney wymaga 

"krytyki; bądź dla uniknienia tęskney iedno- 

głosności, skutku ustawicznego peryodow 

spadku, bądź dla tego zamięszania, w które 

© wprawia samowolność przekładania słów i 

nadania mowie toku; iaki się podoba. Po- 

dwoyną więc pisarz znayduie do zwyciężenia 

(trudność; iedną w harmonicznym słow ukła- 

dzie, by się w twardość lub tęskną nie zmie- 

nit $śpiewliweść , drugą, w takim ich uporzą- 

dkowaniu, iżby w niczym; ‘mniey uważnym 

zwiegięm nie nadwerężały myśli, i Go iest 

zbyt częstym, spacznego im nie nadawały 

znaczenia. Jakież do tego wyćwiczonego © 

ucha; iakżeŹ pilney trzeba uwagi! Trudno- 

ści te nieznanemi 64 ięzykom, ktoremi rzą- 

dzi grammatyczny słow porządek, 

narodow krytyki przedmioty, wskazuią wies 

kszą iey potrzebę; brakowi iey pewnie nale- 

ży przypisać, iż dotąd liczymy więcey zna- 

komitych poetow, iak prozą pisarzow. == 

Maią bowiem wiersze miarę i tok sobie prze= 

Tak więc licznieysze u nas jak u innych | 

pisane; nie ma proza takiego prawidła, 82-' - 

ma iey wolność obłąkać iest zdolną; i ztąd to 

pochodzi; że u wszystkich narodow krytyka 

poźno uformowała prozę, kiedy wprzod sa 

ma prawie natura, wdzięczne poetow natchnę= 

ła pienie. 
Powiedziałem, Ze nie mam bogactw i¢- 

zyka naszego za rzetelne; usprawiedliwić to 

mniemanie winieńem, — Mamy wprawdzie 

wiele wyrazow zbytkowych, kilkokrotnie 

rzecz iednę znaczących, powiększających 

lub zmnieyszaiących; i ten zbytek pozor nam 

obfitości daie. Lecz z drugiey strony. brak 

wieln wyrazow właściwych i koniecznie po- 

trzebnych, (mianowicie w umieiętnościach), 

ubostwo nasze dowodzi. Przyznać atoli na- 

leży, iż ięzyk Polski był bogatym, w stosun- 

ku nawet ztemi, ktore dziś za takie ucho- 

dzą, nim się one wzbiły w zamożność od 

wieku i więcey przyswaiaiąc ustawnie, iako 

spadek macierzyńskiey mowy Łacińskie wy- 
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razy, lub te, ktore Rzym uczony od uczeń- te 

szey ptzeymowal Grecyi, Wzrost nauk i 

umieiętności, stał się dla tych narodow, wzro- 

stem ich mowy.  Czerpały one niedostaiące 

im do nich słowa u źrodła, z ktorego wypły- 

nat ich ięzyk. Przeciwnie przez ten długi 

przeciąg czasu, nasz leżąc z naukami w ode 

łogu, utracił nawet czystość swoię, i barba- 

rzyńskim skaził się sposobem, do dni ieszcze 

ńaszych naieżony, iak owa baieczna soyka, 

pawiemi łaciny piorami, Lecz coż lepiey 

dowodzi niedostatku ięzyka naszego: w pe- 

wnych waględach, iak ta pieugtanna słow kue 



OR 2 a, ktcra się z poprawą stylu u nas ziawiła, 
a pod ktorey ciężkiewi miotami stękał nieraz 
ięzyk Polski, Twory takowe są tym ważniey- 
ezym u nas krvtyki przedmiotem, iż z iedney 
strony potrzeba ich czuć się często daie, 
z drugiey nadużycie zepsuciem igzykowi za- 
graża. ; 

Potomkowie dzielnych lecz nieumieię- 
tnych Słowian, dziedzice ich mowy, nie mo- 

Żemy, iak wielę innych narodow, czerpać 

brakuizcych nam wyrizow na uczoney macki 

łonie, i pobratnie przysposabiać słowa. Nie 

"możemy rownie dawać wolnego wstępu cu- 

2 

- ćzytaniu smakował; 

"€zystości ięzyka Polskiego, 

- nowi. 

dzoziemekim do mowy. naszey; bo ie z nięy 
wylacda s2mo ich brzmienie z Słowiańskim 
niezgodne, co ie wieczyście dla nas obcemi 
czyni. Czuwać tedy surowo krytyk: powin- 
ha nad tworem i przyborem słow, by pier- 
wszy nie skaził powagi, drugi hasmonii, oba 

Go do - tworu 
słow, właściwość i gładkość dobroć iego'sta- 

Co do obcych przybrania, zdaie się, 
iż w umieiętnościach, powszechnieod wazy- 
stkich narodów przyjęte, i naszemu służyć 
mogą. Lecz przeciwnie, Ze w pięknych 
naukach, do ktorych iest przywiązaną har- 
monia ięzyka i stylu ozdłoba, bez konieczney 
potrzeby, cierpieć ich krytyka nie powinna. 

Łatwoby mi było liczne dodać uwagi, do- 
wodzące potrzebę zaprowadzenia u nas kry- 
tyki, bo ie tylko co do stylu z lekka doikną- 

„łem; gdybym zbytniem nie sądził to stara- 

"zać przyrzekiem, 

nie, przekonany, iż tu wątpliwaść mieysca 
mieć nie może. Idzie tylko podług mnie, o 
sposob oswoienia z nią narodu, który wska- 

By doyść tego zamiaru, 
nie widzę lepszego śródka, iak zacząć kryty- 
kę nie od Żylących, łecz umarłych, nie od 
dzieł miernych, lecz od naylepszych, iakie 
mamy wzorow. 
chanowskich, Zimorowiczow, Szymanow- 
skich, Krasickich, i wielu znakomitych ry- 
motwórcow nższych, choć nie zawsze w ich 

nie ieden wielbi Gorni- 
"Orzechowskiego, Skargi, Koiało- 

q 

Ckiego ; 

Nie ieden znas chwali Ko-. 

wicza, i innych prozę, choć w niey niekie= 
dy doznał tęsknoty. — Odkryie mu krytyka . 
iey przyczynę, zawszę pochodzącą z uchy= 
bienia w myśli lub w iey wysłcwieniu, ro- : 
wnie iak tych siusznych uniesień, ktoremi 
go myśl piękna z szczęśliwym zgodna wyra- | 
zem zachwyca., To odkrycie, własnym Za- 
twierdzone. uczuciem, zwToci go z większą 
ciekawością i pożytkiem do sprawdzenia po= 
chwał i wytkniętych niedokładności, a może 
go postawi w stanie dostrzeżenia przepomnia- 
nych; i z czasém uczyni sędzią sprawiedli- 
wym dla innych; a dla siebie samego bez: 
stronnym krytykiem. Tym sposobem nie 
tylko talent iego ulepszyć się może, lecz cał 
kiem nieznany rozwinąć. x 

z „upowszechnioną krytyką wzrośnie chęć 
do czy tania, liczba piszących pomnoży, ufor- 
mute smak narodowy, styl i iezyk ustali; a 
podobnę do ziemi, na którey zamieszkał, buy- 

ne Palaka talenta lepiey uprawne, godne da- 
-kow, któremi go obdarzyła natura, wydadzą 
płody. Wtedy pisarze nasi icdynie wydo- 
skonalenia chciwi, wyżsi nad podeyrzliwą 
mierność, lękać się krytyki nie będą; wszem 
wzywać iey pomocy, i korzystać z światłey 
porady, gardząc zawistnych Zoilów oszczer- 
stwem, któremu milczenie nakaże ich wzie- 
tość, a iako precnare pochtonie wiekopomna 
sława. 

Kończąc mowę o krytyce, którą całkiem 
do literatury Przystosowałem, - wspomnieć 
przynaymniey winienem, iak znakomitemi 
stały się iey korzyści dla umieiętności i nauk, 
odtąd iak nieśmiertelny Bakon rzucił na nie 
iasne iey światło. — Naypamigtnieysza iest 
to epoka w dzieiach ludzkich uinieiętności, 
przez wpływ szczęśliwy, ktory na nie miała, 
zmianę, ktorą w nich sprawiła, wzrost który 
im dała. Jak tylko tworczy geniusz Bakeng 
natchnięte ad światłey krytyki przepisał umie- 
iętnościom prawidła, zniknął nieład, zniknę= 
ła otaczająca ie przesądow ciemnota, a nato» 
„miast tonwitiat się piękny łańcuch znaiomo- 
ści ==: i W net pe" = 
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władzę, prawom moc: przywrocił, 

Te Wielką: zmianę winny umielgtności nie- 
śmiertelney Bakona krytyce, ktora odtąd to- 

- warzysząc im podług i iego wskazania, droga 
oczywistości i /doświadczenia, doprowadziła 
ie do tego wysokiego doskonzłości stopnia, 
ktorym wiek nasz szczyci się nad MÓJ 
inne, ; 

Ten ce iest czagow naszych wieczną I ie- 
“dyna ozdobą, ten co zgromadził wszystkie re- 
dzaie sławy, ktorych tyłko, może człowiek 
„pożądać, | „ten co religii świętość, rządom 

pierwszy 
Świata wojownik, prawodawca i i polityk, mąż 
ten mowię zadumiewaigcy, wérod tylu wiel- 

kich i rozlicznych starań, ktoremi go opieka 

“nad „Światem zaprząta, nie tylko iak nowy 

Atlas, dźwiga z łatwością to PICŁBIECOĘ brze- 

mię, lecz wraz umiejętnościom, naukom, 

sztukom nadobnym, i krytyce nad niemi czu- 
waiącey, dobroczynną podaie rade. Wie- 

cznym 'będzie wzniesiony }przez | niego dla 
nich ogromny| pomnik, Ktory, wzńawiałąc 
wspomrieaie CZASOW naypięknieyszych Gre- 

cyt, sklada w ręce krytyki dziesięcioletnie 
nadgrody dla ubiegaiących gig o nie wszel- 

kiego rodzaiu talentow. JS Głos naywiększe- 
go z jadzi powołujący ie pod iey sad, 
gać się będzie po wiekach, a długo trwałe 
ustanowienie iego, zaświadczając i zapewnia- 
iąc korzyści krytyki, głosić światu, Że nic 
wielkiego, nic uzytecznego niemasz dla lus 

dzi, czegoby zaniedbał, czegoby nie przed» 

sięwziął, 

prawdziwie iedyny. © 

z ParyZa d. 5. Ł dach 

AP w doiu 3. Lutego deputacya Depar- 
Want Symplońskiego pozyskała audyen- 
ya uN. Cessrza; Prezes teyze Baron Sto- 

Blee miał mowę nasiępuiącą : 
RS Nayiaśnieyszy. Panie! 

Nowi poddani WC. Mci z Departamen- 
tu Spat tł składaią u podnożka tropu Twe- 
go hołd posłuszeństwa i i wierności,” 

R Twój I N „ Panie rowan urzq- 

swym rodakom, 

rozle- i 

'czegoby nie dokonał Napoleon 

= 

dzenie kraiów Wallezyi IRE ER, 
ich Życzenia. .: 

w. C. Mość, którego Saki e i debro« 
czyane zamiary, rownie nay ogromnieysze 

płody geniuszu, isk naydrobnieysze sżcze” 

goly zdminiefracyi obeymuia, „postąpiłeś sQ= 

bie tak z własnemi dziećmi; . woyska: Twe 
obeszły się z nami po bratersku. 2 

Daiemy "WG Mei słowo,: 

mieszkańcy gór zaweze święcie dochawuie=- 
my,. Że za dobrodzieystwa te starać się bę- 
dziemy odpłacać naszą. miłością a szacunek. 

rycerzy Francuzkich naszym harakterem. ** | 

Pyszni z ezezescia,-iakic nam się w po-. 

dziale dostało, żyć pod, prawaini Movarthy 
wspaniałego, który naszóm. niezraził się ubo- 

stwem, będziem chcieli zasłużyć, ażeby nas 
złączył z stróżami Alpow naszych, które-Je= 

go stały się granicami. 
Były Wielki Baillif kraiu Wallizyiskiego 

poczytuie się za szczęśliwego, bydź tloma~ 
czem ludu, który nietyle dotykalą cuda sztuk, ' 
iak obraz bohatyrstiwa 1 sławy, po powrocie 

wym nie o cudach wielkiey stolicy, lecz tyl» 
‘ko o iednym przedmiocie powiadać, będzie 

e Napoleonie Wielki, 
N. Panie w kraiu Wallezyiskiar iest. po= 

mnik wielkości Twętcy, 

Twa osobą niezwiedził drogi Napoleona, 

która zagradzaiące przeprawę Alpy, poniżys 

ła. Gdyby: Cesarz Nasz dał się iąknayprę- 
dzey widzieć na gorze Symplon; gdyby móy 
schyłek w Brigy przytomnością tak wysokie= 
go gościa został uszczęśliwiony, naowczas 

ziściłyby się Życzenia wszystkie Francuzów 
nowego Departameptu i wszystkie Życzenia 
starca, gioiącego ma czele ich nadzwyczay=, 

ney deputacyi.  Dochowie ństwó kram Wale 

lizyi, które się tu w osobie swego Biskupa 
ptezentuie, „dzieli we wszystkim Uczucia Szd= 

cunku posłusze ństwa i wierności mych. wapole 

obywateli ku WC. Mei. . e 

— Gięhokim Arz Snipe podziwieniem dia 

Wielkiego Mevarchy, który iest kolumng oł- 

tarzy, naczelnik dyecezyi Sitten wraz z Swyę 

którego my 

Jeszcześ godną 
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dacowas Z 

„Ktora ceł, 

"mi towarzyszami przyłączył się do nadzwy- 

czayney deputacyi przy szezęśliwey porze 

odradzającey naszą Oyczyznę. Niesie on 

'wyraz tychże samych Życzeń, peien iest tych- 
że. „samych nadziei, i ostatnie dni iego Życia 

: poświęcone zostaną dawaniu przykładów mis 

łości i nayściśleyszego posłuszeństwa, mie- 

szkańcóm uówego Departamentu, ku Nayia- 

śnicyszemu naszemu Monarsze, 
4 

„Dnia 3. mb, do złożenia przysięgi przed= 
stawione były: Pani Trasegoies, Dama Pa- 

Baron Anatole de Moniesq: uiou, 

Szambellan Cesarski; Baron Capelle, Pre- 
fekt Departamentu Lemon. 

Póczóm przedstawieni byli JC. Mei oprócz 
Xięcia Leopolda Sachsen - Coubsurg;  Hra- 

biego $chimmelpenninck i P, Huygens, tak- 

Że następu ące osoby: P. Lamoignen,. De- 

vin de Grosville, Villete-Chivron, de Gou- 

- tant- Biron, de Gaitry i rożmaite Damy, * 

Dnia 27. Stycznia przedstawiony był JC, 

Mci do złożenia przysięgi P. armię Pre- 
fekt Departamentu E ms. 

- Rada hardiowa, którey N.C, był przy- 
tomny,. składała się z Ministrów spraw we- 

wnętranych, spraw zagranicznych, skarbo- 

weg) i marynarki, z Mioistra Stanu Regnaud 
de St. Jean d’Angely, z Generaluego Dyre- 

Hrabiego Sussez, i z Hrabiego 

Chs:oteloup Sepatora: Do Rady tey wezwa- 

ni tasże byli, Hrabia Roederer, Minister 

Sekretarz stanu W. Xlęstwa Bergskiego, Hra- 

bia Deformon, M inister S! anu, i Hrabiowie 

Reali Marot, Radzcy stanu. 
2 Paryża d. 6. Lutego. 

W niedsielę dnia 3. Lutego JC. Mość 
przed M: 24 S. przyjmował w pałacu Tuileries 

Ciało dyplomatyczne, wprowadzone przez 

Wielkiega Mistrza obrzędów, ~ Na tey audy- 

encyi przedstawieni byl: N. Gesarzowi: 

Przez JW. Xręcia Campo-Ch'aro, Posła 
obydwóch Sycyl i: Xiąże Torella, P. Cara- 

fa, Koniuszy Króla obydwóch Ses, tu» 

dzięż PARE, służbowego 

6 

a
 

Przez JW, Cetto Ministra: : pelnonaśike 
Króla Bawarskiego: P. Hertling Sekretarz 
poselstwa Bawarskiego w Paryżu, 

Przez JW, Einsiedel Ministra pełnomo- 
_cnego Króla Saskiego W. Rięcia. Warsza- 
wskiego: Hrabia Chłapowski obywatel “ia 
stwa Warszawskiego. 

Przez JW, Maillardoz, Minister petno- : 

inocny konfederacyi Szwaycarskiey: _P. Sury 
de Bussy Patkownika artyleryi: kantonu Sa-* 
leury. 

Przez JW. Kięcia Cadore: P. „Hrabia 
Beust, Minister Stanu i „Skarbu w, Niecia 
Frankfortskiej »; P. Riviere Kónsyliarz lega- 

cyi W. Xięcia Frankfortskiego. | 
z Hamburga d. 12. Lutego. 

Właśnie Adeńtaliżny przez nadewyczay= 

ną okazyą Monitora z Czwarctku” dnia 7. Lu- 
tego, który do następuiącego artykułu wae 
Żne ma dołączone uwagi: 

z Londynu d. 26, Stycz.. 
Wezoray | wieczor ode braliśmy w Londy- 

nie dzienniki Francazkie. Zawierają one 
wy rok; podług kt rego, Monopoałium -taba-- 

czne ma bydź zaprowadzene, tudzież niektó- 
re przegryzki gazet Angielskich, szezegól- 
niey nad listem, który zpodpisem Wete- 
rana w dzienniku Times był umieszczony, 
Go się tycze uwag ned spustoszeniem Krait 

w celu wstrzymania zapędu Masseny, hez- 

wątpienia mig nieiak) fundament, albowiem 
widocznie teraz pokazało się, Ze okropny 
ten środek ani o ieden dzień twarszu Prapcu= 

maią słuszny powod 

(ryumfowabia. Ni- 
zów niewstrzymals 

w tym wzgłędzie do 

gzczenie towarów Angielskich, ciągle iest 
Juby: przedmiotem dla Francuzów. Go zaś 

do korzyści, iakie to ‘systema lądówe przy» 

niesie, nieżna leszcze Napoleon’ whlywu 
w całey rozciągłości iaki handel w wszystkich 

stronzch Europy w skutku uczuie; .niechby 

była strata jak naywiększa; którey Anglia 

BA i przez ścieśnienie handlu doznaé 

ieszcze może, iednakowoż da się. sposttzedz 

ztąd WIRES że Skarbowe KW 

2 



= 

dek handlu lądowego Europy, rowny zawsze 
będzie tyja, które Anglia czuie, (1) 

(2): Jest rzeczą niewątpliwą, Ze Środki ni- 
"szczące hasdel Angielski, działać mu- 
szą nieiako na ląd stały i uczuć się da- 
dzą szczególniey nieprzeżornym domom, 
które się na handlu Anglii zabezpieczy- 
łyi razem iakby za kanały kommunika- 

eyine zlądem temuż służyły. Choé- 
byśmy nawet przystali nato; że handeł 
upadnie — nie z przyczyny Francyi 
lecz w skutek rozkazów  gabinetowych 
1806 i 1807 roku — niemzez iednak 

naymnieyszege pozoru, ażeby Frańcya 
lub mocarstwa lądowe doznać miały ia- 
kowych strat w swych dochodach łub 
siłach woysk, gdyż goo milionów, któ- 
re były dochodem Francyi w roku 1810 
w całości z czystych składsią się pobo- 
rów, .w gotowych pieniędzzch wpływa- 
iących, Ze goo milionów więccy jak 
potrzeba zaałonią od iakichkolwiek bądź 
potrzeb. Tymczasem Avglia potrze- 
buie 26,000 milionów, ażeby była wsta- 
nie zastąpić wydatki i zapłacić dłog pu- 
bliczny 600 milionów, Teraz cowe 
1600 milionów nie pochodzą z czystych 

dochodów Anglii, lecz przynaymniey * 
w połowie są dochodem z zysków, któ- 

. re ma z swego handlu. Jey handel 
; zbliża się do upadku; kredyt iey iuż 

upadł; dwie icy główne podpery na 
stałym lądzie, Amszterdam i Hamburg, 

przestały iey służyć na zawsze; Żaden 
kupiec na stałym lądzie niechce z nią 
wchodzić w związki handlowe. Zaiste 
łatwo przewidzieć można, iż naydaley 
2813 lub 1814. Finanse Anglii takie- 
go ciosu doznaią, iż ną potrzeby iey 
niebędą mogły wystarczyć. 

Położenie Francyi cale odmienne; 
od roku do roku stawać się będzie zamo- 
Żnieyszą, iuż przez oszczędzenie 150 
milionów, które sypała za płody osa- 
daicze, iuż przez pomnożenie swych 

rękodzielni.  Przęsił Avglii jest iamny. 
Kurs iey wexlowy traci 33 nasto, W sa- 
mym Londynie, mimo zagrożenia utra- 
tą głowy, zamienialą bankocetle , ” na 
srebro i złoto z stratą po 15 — 16 0d- 
sta, Bankocetle 83 istotneini papiero= 
wemi pieniędzmi, — Ten. stan rzeczy 

codziennie prgorszać się musi. . Jest to 
skutek uchwał 18061 1897 roku. Zziste 
zasępia się Anglia niepomaiu na te 
wszystkie wydarzenia. Przywykła ona 
od wieku dyktować praws; pod pozo- 
rem swey wulności druku sobie tylko 
przyczytuie prawo naigrewania się z ca- 
łego Świata; sebie tylko przywłaszczą 
prawe niszczenia towarów rękodzielniaa 
nych iunych kraiów, przepisywznia tra» 
ktatów handlowych, wydawania dowol- 
nych ustaw względem handlu morskie- 
go i wzglądem neutrainych, Miała do 
czynienia z słaberni rządami. Przyszedł 
moment, który ią przekonywa o zmiąs 

Die czaeów. Środki Francji będą za- 
wsze stosowane w miarę jey Środków a 
walkę tę nazwać można walką drzewa 
przeciw skale, Anglia rozbiie się o nie, 
ieżeli sternicy iey nieprzestaną tchnąć 

ry od wiclu lat jest cechą aa eee | 
angielskiey. 

z Hamburga d. 14. Lutego, 
Kommissya Rządząca, ustanowiona dla 

3 nowych departamentów, pod prezydencya 
Xięcia Eckmiihl, rozpoczęła inż swe urzędo= 
wanie. Xiąże wydał adezwę następującą: 

. ODEZWA S 
Uchwała Senatu d, d, 10. Grudnia ustali» 

ła los wasz; połączony on. iest na 23» 
wsze z losem Napoleona Wielkiego 
iJego Państwa, _ 

Niepodiegłość wasza była tylko wyobra- 
203; naymnieyszy wypadek zawichrzający 
spokoyność Europy, wystawiał ią na nie- - 
bespieczeństwo. 

Ażeby zachować się przy handlu, ulegać 

duchem nierczsądku i zawziętości, któ: - 



- musieliście. niezmiernym ofiarom, iakich 

chciweść upragneła. 

Taki iest obraz przeszłości; cale inna 

przyszłość otwiera się dla was. 

- Wła Cesarza -i interes stałego lądu; 

wśrod woyny prowzdzoney przeciw samoku- 

pcóm Świata, połączyły was z narodami, 

których sława ji szczęście jest utworem tego 

Monarchy.  Bężzićcie uczestnikami iege 

miłości i opieki, których doznaią dawni Je- 

go poddani. -Dał On wam pierwszy dawód 

tey przychylności, kiedy weielaigc was do 

swego- Wielkiego Państwa, rozkazał otwo- 

rzyć kommunikacye łączące morze Baltyckie 

z rzekami Francyi. 

"Mieszkańcy tych otolic! Staraycie sig, 

ażeby interes handiu waszego z interessem 

nowey waszey oyczyzny bydł spoiony, a
 was 

sze wielkie miasta, pomiędzy któremi Han 

burg, pierwsze miesce zaymuie, uyrzązawi
ą= 

zek i wzrost swey szczęśliwości. 

Naymnieysze oddalenie się cd tego wspo!-
 

nego interessu, podałoby na niebespiecz
eń- 

gtwo waszą spokóyność i wasze majątki. 

Pierwszem Życzeniemj Kommissyi Rzą- 

dzącey i pierwszym obowiązkiem będzie, 

wpoić w was miłość ku Wielkiemu Monarsze 

panującemu nad wami, który tak nowychiak 

dawnych swych poddanych rowném sercem 

przyimuie. 

Zwroście oczy wasze na pfzyłączane De
- 

partamenta do dawney Francyi, a uyrzyicie 

" wszędzie szczęśliwość, przewysł, miłość, po- 

święcenie się i wdżięczność ludów ku ich 

Monarsze; obroście oczy Da szeregi woysk 

Francuzkich, a uyrzycie Żołnierzy nowych 

tych Departamentów, wyprzedzaiacych się 

w wierności i sławie z dawnemi woyskami 

Francuzkiemi. w i 

Obraz ten wskazuie wam pewność szc
zę” 

śliwey przyszłości; cnoty towarzyskie, które 

was tak wielce zdobią, czynią Kommissyi 

RZ um ae = 
x 

=) 

Rządzącey nadzieję, Że 2 łatwością doydzie 

celu chlubnego swego przeznaczenia, 

(Podp.) Marszałek Xiąże Eckmiihl. 
Przez Gubernatora Generalnego. 

Audytor Rady Stanu, Sekretarz 

Generalny Kommisgyi. -. 

Petit de Beaxerge.t. - 

Włochy d. 20. Stycznia. 
Od powrotu Króla Neapolitanskiego z \Ka- 

labryi woyska francyzkie i neapolitańskie spo- 

koynie stoją na zimowych lezach. Regimen- 

ta francuzkie znayduią się po większey części 

w wyższey i niższey Kalabryi. Załoga w sto- 

licy składa się teraz a trzech tylko neapoli- 

tańskich regimentów. 

Przybywaią wciąż okręty kupieckie z pół- 

nocney Ameryki. - RE 

z Termoli d. 6. Stycznia. 

Dnia 3. t. m. o godzinie 4. po południu 

kilka wielkich okrętów włoskich ściganych 

przez iednę nieprzyjacielską fregatę echroni- 

ZA 

SOE 

ły się ku naszym brzegom. Nocy następu=". 

iącey wcisnęły się dwa małe statki nieprzyia- 

cielskiey fregaty, pomiędzy nasze okręty, po- 

znane atoli i odpędzone zostały. spor 

Nazaiutrz pokazały się 2 fregaty i ieden 

bryk, stanęły do potyczki i 2000 razy Z ar- 

mat do nas wystrzelity. "Natychmiast zbie- 

gly się gwardye narodowe z Guglionesi, 

Montegilsone, St. Giacomo, Campo - Marie 

no, Porte - Canone i Marino z swemi do- 

wodzcami. 
O godzinie 3. po południu fregaty prze- 

stały strzelać, i wysłały parlamentera,. który 

żądał, aby wszystkie barki włoskie nieprzyia= 

cielowi były wydane, inaczey gmina doszczę- 

tnie będzie zniszczona. Nasza gmina wła 

śnie niemiała naczelnika woyskowego , przy- 

iął przeto służbę tę, ieden z dowódzców od- 

działu; po rozmowieniń się z Syndykiem 

gminy, zbliżył się na wystrzał z pistoletu da 

parlamentera i odpowiedział: że gmina cała 

raczey zginąć woli, niżeli praychylié się do 

wydania iednego nawet statku, z tych, które 

cię pod iey obronę udały; tymczasem Angli» 



ithe dzi egingto. 

cy małą bardzo łatwy nato sposob , to fest 
mogą wylądować i zmierzyć się z gwardyami 
narodowemi.. Sere 

_ Zaraz potem fregaty całe 2 godziny cią 
gle ieszcze z armat biły, + nareszcie znikły, 
Łatwo pmeżna sobie wystawić uszkodzenia, 
jakie gmina poniosła; mieszkania iey 84 pra- 
wie zupełnie zruynowane. Nikt przecież 
niezgimął; niepodobna wystawić sobie po- 
gardy, iaką wszystkich nathneto to obrzydie 
i podłe łotrostwo popełnione przez Anglików. 
oo, „Z Madrytu d..15.. Stycz. 

„ Podług ostatnich wiadomości z Kadyxu, 
4Qblężenie tego miasta popierane było z nay- 
większą żywością. Marszałek Soult ogłądał 
wszystkie przysposobienia przed swym odia- 
zdem i zdaie się bydź bardzo z nich kontent. 
„Poczynił także nowe rozporządzenia, które 
z niewymowną wykonywaią szybkośch. Mar- 
„szałęk Victor stoi dotąd z swą główną kwa- 
tera, w Chiclana, Generał zaś Leval, dowo- 
dzący pod jego rozkazami, w Puerto: Real.’ 
Regimenta są w zupełności i maią dostatkiem 
wszelkich petrzeb do Życia. Zdaie się, ia- 
Koby w Kadyxie nienaylepsze porozumienie 
panowało między Hiszpanami i Anglikami. 
Ci są nieiako panami miasta, w któróm ma- 
ią załogę i flotę. Na schyłku miesiąca Gru- 
“nid nocy iedney bardzo ciemney przyszło 
„de iędrnych zapasów między okrętami hiszpań- 
skiemi iangielskiemi, prayczém z obu stron 

Nieprzyiemne to wyda- 
rzenie przyczytuig omytce, iż okręty te uwa- 
„Żały się za nieprzyiacielskie. że 
Od Menu d. g. Lutego. 

Wszelkie towary osadnicze, należące do 
„poddanych Francuzkich + opatrzone w przy- 
zwoite paszporta, maią wolne przeyście przez 
kraie ligireńskiey. | 
5 > W W. Xięetwie Bergskićm dżytych bydź 
„ma z popisu 1811 raku 1830 ludz da służby 
sz 4X, Ś/amłułu d. a5, StyczniQiów.=- * 
„4, /W, Sułtan zezwolił na wywoż zboża do 
wysp iońskich, dokąd iuż odchodzą tran-_ wypłynienia z portów naszych. . 
eporta, — 

PZ: 

Iaternuncyusz austryacki, Baron Stirs |. 
mer, wat kilkakrotnie audyencyą w Dywanie. 

z Londynu d. 29. Stycznia. 2 
Odebrałiśwy dziś depesze od Lorda Wel. 

lington z daty 5.1 412; Massena przy? qgnał 
do siebie wóysko posiikuwe pod Generalem 
Drouet. „Korpus ten daleko był licznieyszy => 
od woyska, strzegącego Koimbry pod das —. 
wództwem Pułkownika Trane, który z ley, 
przyczyny musiał się cofnąć przez Wonge ku 
Oporto. Za zbliżeniem się nieprzyiacieła 
cefuaął się Pulkowsik Wilson do Espenhsl i 
przeprawił przez Mondego, gdy zaś nieprzya 
iaciel także zmierzał ku Espenhal, powrócił 
przeto Wilson przez Mondego i w dniach 25. 
i 26. Grudnia uganiał się żwawo z tylną stra< 
23 nieprzyiacielską , złożoną z 4ch batslio-.. 

Posiłki, które Mager -- nów 2 920 korpusu. 
na edebrał, wynoszą gooo ludzi piechoty; 
300 iazdy, mnostwo amunicyi i mały park 

Generał Campbell umarł na febrę, WZ samo 
Pułkownik Finch, Generał w służbie poftue 
galskiey. — Listy prywatre donoszą: Mag» 
Sena stoi w ten moment w Santarem. Szpieg, 
który d. 10. wyszedł z obozu, raportuie; iż 
działania zacząć się maią przyszłego, miesiąca / 
ize Massena mieć będzie po ten czas 80,006 
fudzi; albowiem czeka na wzmociienie z Mas 
drytu. Baterye- francuzkie goruią nad Tau 
Sem przeszkadzaiąc żegludze, —, W Lizbo- 
nie nie zobaczysz lądowegn żołnierza, Moc . 
ski Żołnierz odbywa służbę 'garniżonową, 
Wszyscy Galicyanie i Portugalczycy przymy- 
szeni są do służby oręża, ; ; 

Dziś odezytany był po trzeci raz bil re- 
giencyiny w izbie wyższey, W piątek może 
ibydź wyc:śnięta na nim wielka pieczęć, 'tak, 250 

aż Xiąże Wallii po wykonaniu przysięgi przy» 

damentu. 
Okręty miact hsnzeatycznych, . zatrzyma” 

2 * 
ne zeszłego tygodnia, otrzymały pozwolenie * 

artylleryi. — Generał Hill choruie ciągłej, 

stąpić może: w-poniedziałek do otwarcia Pan __ 

| Doditsk | 



„ „Dodatek do. Gazety 
z Fiorencyi: d.. 24. Styczniav 

Oishy wszystkie przedstawiove JO. Wiel- 

kiey Kicdnie Toskańskiey fostrzezoné zosta 

ły, Że odtąd niemogą znaydować się pa au- 

dyencyi lub pokoiach, ieżeli niebędą miały 

ma sobie ubiorów iedwabnych. ©. - 

Viczoray dany był w pałacu wspaniały 

bal w maskach. Maszkarada złożona z nay- 

pierwszych osob dworu ściągnęła na siebie 

wszystkich oczy. Wyobrazata -ona Bóstwa 

Parnacsu, Apollina Minerwę ii 9: muzow, 

ofoczonych sławnymi mężami, którymi się 

Toskana zaszczyca; — Wszyscy ubrani by- 

li w sposobie harakterystycznym. 
z Nowego Turku d. a4. Grud. 

Gdy Gubernator w Quito doniósł o ta- 

meczney rzezi Wice- Królowi w Santa- Fé, 

posłaniec, który tę wiadomość przyniósł, był 

aresztowany. 2 rozkazu Junty, w Santa - Ves 

Gubernator wtrącony <został do „więzienia, 

otądzony i stracony. — O- straszliwych: wy- 

darzeniach w Quito cdebrano w Carracas 

wiadomość przez młodego Markiza Selvślce 

gre. Wrażenie, które na mieszkańcach spra” 

wiła, było powszechne i prędkie. Ze wszech 

‘stron miasta i ptowincyi: rozlegst się „glas 

zemsty przeciw Europeyczykom. Kilkuna- 

stu znich zaprowadzono niebawnie do wię- 

zienla > wszystkich innych wypędzić kazano. 

ż Londynu -d..28. Stycznia. 
Podług wiadomości z Bushire, Francuzi 

„Używają wszelkich sposobów, w celu naby- 

cia osady na odrodze Perekiey pod pozorem 

> rozpoczęcia handlu: z Arabami. 

FOBWIESZCZENIE 
* Prefekt Departamentu Poznańskiego 

Pedaiąc do publiceney-wiadomosci dekret N. Pas 
=Ri w osnowie następuiącey: © 
© »MWypis' z Protokułu Sekretaryatu Stanu. ~~ 

| W Pałacu Naszym w. Drezdnie dnia 29: 
miesiąca Gruditia roku 1810.“ | 

FREDERYK AUGUST, z Bożey Kaski, 

Krol Saski, Kiąże Warszawski etc, etc. > 

" Chcąc przyspieszyć ukończenie działania Kom» 

as 

„nikiem. chordy. chultai, 1. rozbą 

Poznańskicy Nro. 16." 
missyi centralney likwidacyiney na przełożenie 
Naszego Ministra spraw wewnętrznych postanowi 

„liśmy: i stanowiemy co następuie: 

+ Arin. Pretensye,do'skarbu Xigzewa. Warsza” 

siskiego, -do rozpoznania Kommissyi centralney 

likwidacyiney należące, maią bydź pod daiem I, - 

Cezrwca 1811 roku do Rady Prefekturaliey po- 

dane a przed dniem 7.- Września tegoż przyszłego 

roku przez Rady, Prefekturalne rozpoznane, Lob- 

likwidacye onych do Kommissyi przesłane. Tere 

mina te są ostateczne pod” upadkiem wszelkich 

tych pretensyi, ktoreby przed dniem I. Czerwca 

1841 do Rad Prefekturalnych a przed dhiem. 180 

Września do Kommissyi centralney wniesione 

Arc 2. Gdyby uchybienie oznaczonego t€[- 

minu I. Września 1811 Zz winy Rady Prefektaral- 

ney pochodziło, członki iey: 2 maiątku. swego za 

wszystkie straty ztąd pochodzące upadałący m. w prę- 
tansyi odpowiedzialnemi bydź małą. «|. +3; 

- Art. 3. Wina Rady Prefekturalney w tenczas 

za istotną poczyta sig, kiedy „pretensyć przed 

dniem. 1. Czerwca roku przysziego pod uey roz
pQ= 

znanie wniesiona, przed.dniem 1. Wrześnią roku 

przyszłego oblikwidowaną, i do, Kominissyż cene 

tralney przesłaną niebędzie. ; ' EE EEE: 

Art. 4-3 Dopełnienie ninieysżey, woli Naszey 

Ministrowi spraw wewnętrznych, „a umieszczenie 

tey w dzienniku praw Ministrowi Sprawiedliwości 

polecamy. - bem << <2 wał 

„.(Podp.) - Frederyk August. Przez,Krola. 

(b. $«)-- Minister. Sekretarz, Stanu, ; Stanisław 
„Bx e za, — Zgodno ,ź£ Orypinałem: ‘Minister 56 A 

|kretarz Stanu, Stanisław Breza. — Zgodno 

z oryginałem: — Minister spraw, wewnętrznych, 
J. Laszcze wski, — Netrebski. | 

wzywa Prefekt wszystkich interesentow aby spre= 

<ensye swe. kwalifikuiące, sig.tak do „kockwacyi 

„mieyskiey jako, i, wieyskiey.niemniey, do Rządu 

regulować się mogące iak nayspieszniey przez resp: 

Rady. Powiatowe i Podprefektow podawali, Bo- 
„znań dnia I. Lutego 1814. | poy Ri 10.38 

Poniński. . . EEN yipan, S. G, 
| Obwieszczenie. Qdebrawszy. daniesienie, iż 

; nieiaki. Gayer». kunsztu sukienmiczek , iest näczel- 
nikow, Ktorzy 

„nietylko morderstwa, na straż cu Dąbrowskim 

w Starym-dworku się dopuścili, feez nadto w kra- 

iu Pruskim w Eichfier naszedłszy gospodarza; te- 

„miu pieniądze zabrali i dom zrabowali, wżywai 

„uprasza wszystkie zwierzchności kraiowe. Xigztwa 
- 



Se aby gdziekolwiek Sig tenże spó+ 
strzedz da, tegoż łapatn, i okutego do naybliższee 
go fronfestu edsyłali, zapewniając iż nictylko ko- 
Sza iakieby zwierzchność ponieść mogła,. teyże 

-za nadesłaniem likwidacyi wynadgrodzone będą, 
jeez nadto temu ktory tegoż Gayera , bądź żywo, 
*bądź zabitego przystawi, wypłacona będzie nad- 
groda tafarow pięćdziesiąt z rąk Prefekta Departa- 
meńtu, co'przez publiczne ośwładczywszy gazety, 
załeca oraz wszystkim W. Podprefekrom;, Barmi- 
strzóm I Woytom aby respectivé w swych Powia- 
tach 1 gminach, oświadczenie to do publicaney 
podali wiadomości, i mieszkańcaw do czuwania 

w celu poymania cak niebezpiecznego złoczyńcy * 
"ile możności zachęcali.  Signalement czyli opisie- 
go posrici poźniey ogłoszonym zostanie, Poznań 
<dńia 20; Lutego 1813. 

Prefekt Deptu. Poznańskiego, © 
Poniński. 

: Ne ymańn, 5.66 
>. aliókaścianie. Dytektor Skarbu publicznego 
w Departamencie Poznańskim. Na fundamencte 
reskrypta JW. Ministra Skarbu d, d. 7. Stycrnia 
„r. b. obwieszcze handlwiącą publiczność w tatey- 
"szym: Departamencie , iż: z powodu wcielenia Hol- 
Jandyt do Francyi, odrąd wszełkie towary z fabryk 
lub rękodzielni hollenderskich pochodzące, nie- 
"mniey obiekta istotnie płodem Hollandyt będące, 
a do Xigstwa Warszawskiego ra konsumcyą wpro- 
“wadzone,’ po udow odnisaiw śtógowaje do exystu- 
‘igeych przepisow pochodzenia swego certyfikata- 
mi d’Origine przez magistraty miast lub Konsu- 
low fraucnzkich w portach wydawanemi'; a przez 327 

"IW. Rezydenta fiancuckiego w Warsżawie wizo- 
"wanem?, opłacie inwektowey tylko’ po iednym od 
“sta wartości wraz 2 pobocznemi podatkami, «rak 
“ak towary francuzkie podlegać meee" "W. Pozna- 
“ala dnia 2. Lyrego rgnt. 

© Chrmretews k i. 
Uwiadomienie. Prefekr Departamentu Poźnań: :. 

„skiego. 'Reskryptem JW. Ministra spraw wewnę- 
" trznych upoważniony, obwieszcza ninieyszém pa- 
blicznośż, iż' spicblerz, dawniey Klugowskim zwa- 

"my, na ulicy Wrónieckicy syruowany, wypusztzo- 
ny ma bydź drogą licytacy! w naiem roczny, — 
Dzień odbywania się tey licytacyi fest 26. m. b., 
© godzinie To. z rana w biorze Prefekturalnóm, 
pee wyzna m do tego Kominissarzem. © 
dRętdycjych z fesztą naymu wspomnńionego każdy 
"na terminie uwiadomionym zostanie. W Meme 
niu dnia 15. Lutego 1811. 
Poniński. — Neyman, S. G. 
Uwiadomienie. Ekonomia szpitala woysko- 

wego Poznańskiego u Sgo Jozefa, uwiadomia sza- 

1 

« 

‘Entegor. b 

nowng publiczność ,. iz do POWER EEE ś 
pizystawienia ży wał” na kwartał Hei b. r. na 
ntrzymywanie chorych woyskowych, iako toz 
wino, Qcet; piwo, syź, kasza; ZUCK SUSZOLE, 
miasto „ świece „ mydło, i inne rzeczy do konsum= 
cyi ZE: Termin wyznaczony na dźień 28- 

. po południu o Zgięy godzinie w bio- 
rze wyżey rzęczoney Ekonomii, wzywa się przew 
To wszystkich ochote matgeych przystawienia tar 
kowych: produktow, aby się na rerwinie powyZ- 
szym stawili, « W Poznaniu d.. 25. Lutego 1811. 

Ekonom szpitala, Bayer, 
Widziałem: Kommissarz woienny, Gors ki te 

skiego końcem umknienia wsżełkich nieregilar= 
neści w składaniu podatkow, awiadomia ninieye 
szem publiczność, iż kombinacya kass Powiato- 
wych pod driiem §.b, m. ogłoszona, stosownie da 
reskryptu JW. Ministra Skarbu d. d. 13 b. m. do 
daiszey dyspozycyi wstrzymana została 1 kassy-POe 
wiatowe dotąd. exystuigce, in statu quo tymcza= 
sowie pozostać sig. mają. Poznatrd. 19. Lut. I8Tt- 
Poniński. - Neyman, S. G.. 
Uwiadomienie, Upoważnienie Zonie mo:ey Ure 

Nepomucenie z Malczewskich Cietkawskiey pod 
dniem. 8. €zerwca I$io przed aktowym Pisatceri, 
wydane, w dniu róv Lutego r. b. przed tymże sa- 
„myta aktowym Pisarzem-odwolalem, i: otym Prze” 
świetną Publiczność. uwiadomism, z oświądcze- 
niej, iŹ ake poaneniony . „d. d, 8. Czerwca 18.10 

żadney wagi niema. Poznań d. 16. Lutego 1811. 
Augustyn Chelkowski. 

Uwiadomienie. Będąc niżey podpisany. przez 
tuteyszy Frybanał cywilny Depatramenta Poznan 
skiego na Tłomacza, przysięgłego przy tymże no” 
minowanym, ma honor o tym Prześwietną Publi 
czność uwiadomié, z tymoświadczeniem, iż wka- 
"mienicy JP. Brauna, w Rynku pód Rio. So sytu= 
owaney > mieszk. "Poznań d. 22. Lutego 181k. 

; „Adam Bielawski. | 
Doniesienie. ER HE kawiaru i wyżiny mig- 

Zna dostać u kupcow Moskiewskich w kamienicy 
JP. Kałuby pod Nro. 60 m Rynku. 

Doniesienie. 3. Horn i Freudenreich pod Nro. 
_ 42 (u ktorych Johann Maria Farina, iako. iedyny 
sukcessor fabryki prawdziwey 'Kolońskiey: wodki, 
duż od lat trzech skład tak cudowney wodki ma), 
polecatg się z takową: szanowney publiczności. Bię= 
"gły potrafi rukowa ocenić, ińad inne ktore pod 
etykietą Farina fabrykowane i sprzedawane by- 
o: pierwszeństwo - oddać. 

o <przedania. 
25. Lutego r. b. o godzinie 10. z rana tu w Po- 
znaniu na ulicy Wedney pod ro. 170 sprzeda- 

Owiądemienie. Prefekt Jepartameniu Poznafie - 

W Poniedziatek to jest dnia. 

vt 



hemi będz sposobem przez prawo wskaząnym.ro- 
gine futra, iako to, sobcle, marmurki, perówie 
stki z wierzchem atłasowemi kroiu. damskiego, 
tudzieź rożne effekta, iako to: kufry i suknie wę- 
zkie sukienne kroiu Francuzkiego, tcbakiera Hy 
żeczki srebtne. - Urząd niżey podpisany wzywa 
wszysikich takowego kupna mających, aby swe 
podania na: termime wyznaczonym podawali. 
Procz tego sprzedzną: zostanie karyolka iedna 1 
sxamita łokci tedinaście tegoż dnia i godziny iak 
wyżey. W Poznaniu dnia IS. Lutego I9RI. 
NEA Jozef Sendys, Burgr. S.P.P. P>; 
ZAARESZIOWANIA NIŁRUCHOMOŚCE 
Debra Malczewo zpszyległem folwarkieni Dro- 

chawko, w Powiecie okręgu Gnieżnińskim, De- 
- partamencie Poznańskim 1 wieś czynszowa Twier- 
dzin w Powiecie Powidzkim, Departamencie w:po- 
maoionym własną gminę skiadaigce, na fundamen- 
cie wyroku Trybunału cywilnego Iwszey instancyi 
Deparramento Poznańskiego d. ro. Kwietnia r. b. 

<zapadłego 1 na żądanie W. Stanisława Prądzyń- 
skiego, Prokuratora Krolewskiego przy wspo- 
mnionym Trybunale w Poznaniu mieszkającego, 
ktorego iest obrońcą Ur. Zaborowski, Patron w 
Poznaniu na Garbarach pod liczbą 436 mieszkaią- 
cy; maprzeciw sukcessarom niegdy Ur. Piotra Ka- 
Hszkowskiegof ktorych zamieszkania są w Sebie- 
sierra pod Szrodą, Ur. Rudmickich w Ościsławie 
pod Kleczewem, Ur. Mieszkowskich w Karnisze- 
wie pod Kieckiem, Us. Wierzbińskich w Bzgro- 
wie pod Szroda, Ur. Trąpczyńskich w Karnisze- 
wie, przez akt Ur. Sendysa, Buagrabiego przy-S3- 
dzie Pekoiu i Deparramentu Pozneńskiego dnia 
28. miesiąca Września r. b. na gruncie wsi Malcze- 

wa spisany, zaaresztowane zostały. Dobra. Mał- 
--cżewo z Diechowkim -obeymować maią gruntu 
"około włok 15 Chełmińskich, graniczą z wsiami 
Anzcugowem, Karezewem, Mierzerewem, Cze* 

chowem; z Gradkowem, Potrzymowem, Dro. 

chowkiem-i Mikolaiewem, dzierzawcą tych dobr 
jest Ur. Antoni Swiniarski, wieś Twierdzin obey- 
muie gruntu siedm wick i przez siedm ckupnikow 
„posiadanych i oprocz tych znaydnie się bor cbey- 
muigcy ckcło 4 wicki, wraz.z pustynizmi Drąźno 
i Wypędzino, gsaniczy z Sokołowem, Chłądo- 
(wem i innemi wsiami. Kopiie aktu zaaresztowa- 
nia wsęczone-zostały, to iest: pierwsza Ur. Anto- 
nieniu Świńisrskiemu , lako possessorowi 1 woy- 

- towi dobr Malczewa dnia 20. Września roku 1810; 
Druga kopia Ur. Michałowi Gadkowskiemu, pos 
sessoropi i woytowi wsi Przyborowa dnia tegoż. 
Trzecja pracowitemu Marcinowi Farginowi, Sot: 
tysowi kcionii Twierdzina dnia tegoż, . Czwarta 
dnia 21. Września roku cegoż., Ur. Braneckiemu, 

„Piszrzowi sądu Pokolu Powiatu Gnieżnińskiegoć 
Piąca Zastępcy W. Podprefekta Powiatu Gnieźnió- 
skiego, W. Zakrzewskiego, JPanu Pres dnia tee 
god. Szosta dm.a 22. Września roku 1gle Uroda. 
Wierzbickiemu, Pisarzowi Sądu Pokein Powiatu 
Powidakiego. Siodnia dnia tegoż” w.niebytŁości 
Podprefekta. Powiatu Powiozkrega, Kalkulatoro+ 
wi Powiatowemu, Urodz. Kozłowskiemu. Osma 
dhia 24. Września roku tegoż, woytowi w Przy» 
borowie JPanu Busse. Oprocz tych, ieszcze akt 
zaaresztowania przepisany i zarepestrowany Zostać 
w biczze Konserwatora kypotecznego w Poznaniu 
dnia 29 Września roku 18105 rownież przepisa- 
ny i zaregestrowany został w Kancellaryt Frybu= 
natu płerwszey instancyi Departamentu Poznań 
skiego dnia'9. Października roku 1810, Pier» 
wszy termin do publikacyi , ponieważ ta w dniu 
12. b. m. z przyczyny nieubisgłego cease między 
wręczeniem z publikacyą stosownie do Art. 70. 
Kodexu posiępowania sądowego przepisanym na- 
stąpić niemogła na Żądanie tzaduigcego, naznacza 
się na dzień 3. Stycznia reku 1811. Podobny 
wyciąg przybity iest pierwszy raz na drzwiach au» 
dyencyoualnych Trybunału d. 11. Października. 
Tenże sam wyciąg powtornie wpisany i przybie 
ty dnia 15. Listopada roku tro. - i 
REY Baranowski, Pisarz. 
„Widziałem : Rose, Prezydent municypalny. 

Decker et Komp. Drukarze. 
Dodatek do powtornego obwieszczenia. 

Ponieważ przez ostatnie obwieszczenie wedłag 
protokułu na dniu 22. Stycznia r. b. spisanego, 
w mieyscach prawem przepisanych praylépione, 
termin do przygotowuiącego przysądzenia w dro- 
dze zadresztowania nicruchomości dobr Malczewa 
z przyległościami na żądanie W. Stanisława Prä» 
dzyńskiego, Prokuratora na dzień To. miesiąca 
Lutego wyznaczony, dla przypadaigcey w tęn dzień 
Niedzieli uskuteczniony bydź niemogł, z tey 
przyczyny na mocy rezolucyi Trybunału w dniu 
11. m. b. wydaney, stosownie do Art. 732 Kö» 
-dexw postępowania sądowego, wyznacza się inny 
termin na dzień IT, miesiąca Marca w roku bieżą- 
cym, w ktorym dobra Malczewo z przyległościa- 
mi wyrokiem przygotowującym więcey dającemu 
przysgdzone zostaną: za dobra wspomnione po- 
Pleraigcy zaaresztowanie W. Stanisław Prądzyński, 
położył cenę 110,000 złotych polskich, © czem 
pubkczności niżey podpisray Burgrabia czyni wia- 
domo, i maiących chęć kupienia dobr Malczewa, 
do licytacyt na termin 11, Marea w roku bieżą- 
cym wzywa, Dan w Poznańiu dnia-20. Lutego 
1811. JożefSendys, Burgr. S. P. P, P. 
Citatio. Ka żądanie Ur. .Ludowiki 2 Korvsze- 



= 

wskich Rybińskieg w. Wsi 'Gołaszynie Powiatu 
Obornickiego mieszkaiący, od ktorey Ur. Alexan- 
der Przepałkowski Patron przy Trybunsle Cywil- 
nym Iwszey Instancyi Dspartamentu Poznańsk'ca 
go: na Garbarach pod "Nrem. 421) zamieszkały 
w obronie stawać będzię; Ja Jozef Horn Burgra- 
ba przy Prześ, Trybunale ułatwiony, do Urzędo- 
wania imego przysięgą zobowiązany, w Poznaniu 
na Psiey ulicy mieszkający. Zipozywam Ur. So- 
besryana Rybińskiego Małżonka powodki od 12a 
lat nieprzytomnego, w Kuiawach swe posiedzenie 
©statnie przed oddałeniem się tivi ow dzie malące- 
go; aby się za Miesiecy dwa, a naydalcy na dzień 
23 Marca r. b. w. Trybunale cywilnym Departa- 
mentu Poznańskiego, na zamku Sądowym swe 
posiedzenie odbywaięcym; wydziału Igo stawił, 
wcelu-dania odpowiedzi na skargę powodki, Kto- 
‘ra domać się będzie, aby tenże: wrazie nicząłosze- 
nia się, Wyrokiem zawocznym zanieprzyromne 
go uznanym: został i seperacya powodu od Zwig= 
szku i łoża 'Małżeńskiego przyznana, ato z sku- 
tkiem wszeikim z nieprzytomności artykułami 120 
et seq. Kodexu cywilnego przepiszny m. — Weelu 
2a$ zadosyć uczynienia art. 69 KP. przybiia się 
-gapozéw ninieyszy na drzwiach w lzbie audyeń- 
eyonalney Trybunału cywilnego Iwszey Instancy: 
Departamentu Poznańskiego. i wręcza się draga 
Kopia onegoź W. Prokuratorowi Krolewskiemu. 
Działo się w Poznaniu d. 26 Stycznia 1811. 

Jozef Horn Borgrabia T. G. D.P. 
Kopiia ninteyszego zapozwu co do słowa Zpo- 

dna z oryginałem wręczoną przezemnie niżey pod. 
pisanego Burgrabiego dnia dzisieyszego, została 
"W. Prądzyńskiemu Prokuratorowi Krolewskiemu 
Departamentu Poznańskiego, druga przybitą zosta- 
ła na drzwiach Prześ: Trybunału Poznańskiego. 
Zaświadcza z Urzędu Jan Miedzianowski w Po- 
znania d. 29. Januar. 181r. Originat zawidymo- 
wałem d. 29. Stycznia 1811, Prądzyński, 
| Citatio. Syndykowie massy upadłey staroza- 
„konnego /Szżai Wolfa Stawiskiego, kupca. z Ma- 
kowa. Stosuige się do zalecenia W. Pintowskie- - 
go Pisarza Trybunału handlowego iako Kommissa- 

rza upadłości pod dniem 18. Stycznia r. b, do-sie- 
bie wydanego. Zapozywaig ninieyszym wszystkich 
wierzycieli, takiekolwick pretensye do massy 
wspomnionego kupca starozakonnego Szai W'oifa 
Stawiskiego z Makowa mieć się mieniące; aby 
"stosownie do Art. 66 Kięgi III. Kodenu hanclo- 
wego, w przeciągu dni4o, naydałey do dnia 12. 
Marca r, b. bądź oscbłście bądź, przeć pełnomo= 
enikow, przed Syndykami: niżey podpisznemi, 
w Płocku stawili sig. Aby tymze oświedczyłi, 
iakowym prawom, i iakowey summy są wierzy- 
cielami, — tudzież żeby im-papiery długi udowo- 
dniaiące wręczył, lub w Kancellaryi Trybunału 
handlowego w Fłocku złożyli — 4 w reście any 
przed Komimissarzem upadłości W. Pintowskim 
w powyższym przeciągu czasy, w zbie audyency- 
onalney Trybunału handlowego - depariamentu 
Płockiego stawatąc pretensye swe Sprawdzili iprzy- 
'sięgą stwierdzili, -——+ W przeciwnym 235. razie 
z pretensyami swemi do missy wspomnionty ma- 
‘igcemi, upadną tna zawsze odsgdzdnem: będą. 
Dan'w Płocku dnia-20. Stycznia a$11 rok. J. 
Garliński, Syndyk. Grzankiwski, Syndyk. 

Przywołanie wierzycieli,  Niżey podpisani, wy- 
rokiem Trybunału handlowego, wydzitiu Igo 
déparramentu Poznańskiego, w dniu" 27. miesiąca 
Listopada r. z. zapadłym, mianawani Syndykewie 
otymezasowl upadłości zbiegłego Karola Frederyka 
Roehl, kupca 1 oberzysty w Krotoszynie, wzywa- 
ią ninieyszém, stosawnie do Art. 66, Tyt. 1., 
Xięgi 3, Kodexu handlowego, wszystkich wie- 
rycieu, aby się w przeciągu dai 49, lub peźniey 
na termin 15, Marca r. b., bądź osobiście, bądź 
przez swoich pełnomocnikow , przed. Syridy kami 
upadłości, w izbie audyencyonalney Trybunału 
bandlowepo w Lesznie stawili, i im oświadczył, 
iakowym prawem, i iakowey summy wierzyciela- 
mi są, tudzież żeby im papiery długi udowodnia- 
jące wręczyli, lub żeby ie w Kancellaryi Trybu- 

: nału handlowego złożyłi.. Działo się w Zdunach 
dnia 31, Stycznia 1811. ; zez 

Ephraim Teophil Koch: 
Karol Wilhelm Hendsckhe. 

Cena zboza w Po 
Dnia 18. Lutego pla 
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